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Z HISTORII SZKOLNICTWA POLONIJNEGO W ARGENTYNIE

O Polakach w Argentynie ukazało się wiele publikacji zarówno 
w kraju , jak  i zagranicą. Nie we wszystkich jednak porusza się zagadnie
nia duszpasterstw a polskiego i związanych z nim problem ów szkół kato
lickich ł. A rtykuł ten  pragnie ukazać wysiłek księży, sióstr zakonnych 
i polskich organizacji w pielęgnowaniu m owy ojczystej poprzez pracę 
pedagogiczną w szkołach polskich i na obozach letnich.

W opracowaniu tego tem atu  wykorzystano źródła archiw alne i pu
blikacje. Archiwum  Archidiecezjalne w  Gnieźnie posiada A kta  P rym a
sa Polski, które zawierają ważne dokum enty dotyczące duszpasterstw a 
i szkolnictwa polskiego w A rgentynie w latach 1922-19342. Dużo m a
teriału  dostarczają kroniki i dzienniki szkół prowadzonych przez oo. fran 
ciszkanów i siostry zakonne, księgi prac duszpastersk ich3. Ciekawe są 
także sprawozdania znajdujące się w  prowincjalacie oo. redem ptorystów  
w Resistencia, w prowincji Chaco. Ważną pozycję źródłową stanowią 
roczne sprawozdania Zarządu Polskiej M acierzy Szkolnej (PMS) znajdu
jące się w kancelarii Polskiej Misji K atolickiej w  Buenos Aires. Nie
które z nich były publikowane w prasie miejscowej. Wiele artykułów  
na tem aty  szkolnictwa polskiego publikow ała polska prasa w A rgenty
nie: „K urier Polski” , „Głos Polski” i „Bóg i Ojczyzna” .

1 Autor niniejszego artykułu zw rócił na to uw agę w  w ielu  artykułach na 
tem aty duszpasterstwa polskiego w  poszczególnych ośrodkach w  A rgentynie. A rty
kuły podano w  spisie literatury.

* Kancelaria Prym asa Polski. A kta  Prym asa  Polski. A rgentyna.
* W archiw um  oo. franciszkanów  w  M artin Coronado znajduje się w ie le  m a

teriałów  dotyczących szkolnictw a polskiego. S iostry zm artw ychw stanki prowadzą 
w łasną kronikę, gdzie skrzętnie notują sw oją działalność pedagogiczną w śród dzie
ci. W Rosario, w  T ow arzystw ie im. Fryderyka Chopina, znajduje się dziennik  
szkolny z  lat 1934-1942.



1. Pierw sze szkoły polskie w  Argentynie

a) Prowincja Misiones

W 1897 r. rozpoczyna się masowa emigracja polska do Argentyny. 
Pierw sza grupa, złożona z 14 rodzin, osiedliła się w  prowincji Misiones, 
na pograniczu Brazylii i Paragw aju, w Apostoles i Azara. Życie w tych 
dwóch osadach polskich rozwijało się przy kościele. Tak w Apostoles, 
jak i w Azara pierwszą czynnością em igrantów było wybudowanie ka
plicy polskiej, gdzie mogli zaspokajać swoje potrzeby re lig ijn e4.

N astępne były szkoły. Trzeba było pomyśleć o wychowaniu dzieci. 
Już w  1900 r. Adela Tarnowska zakłada szkółkę i m ały in ternat w Apo
stoles, ale był to wysiłek jednostkowy. Dopiero w 1903 r., kiedy przyje
chał do Apostoles ks. Bayerlein M ariański, wybudowanie polskiej szkoły 
stało się re a ln e 5. W następnym  roku ks. M ariański zbudował mały, 
drew niany budynek przeznaczony na szkołę dla dzieci. Była to pierwsza 
polska szkoła w  Misiones, a zarazem w Argentynie.

W 1904 r. ks. M ariański zostaje przeniesiony do Azara, w bliskiej 
odległości od Apostoles, i tam  zakłada polską szkołę i ochronkę dla dzie
ci. W 1911 r. sprowadza siostry Służebniczki Ducha Świętego dla ich 
prowadzenia.

Szkoła i ochronka w Azara rozw ijały się pomyślnie i m iały duże po
wodzenie. W 1912 r. uczęszczało do nich 101 dzieci; w 1922 r. — 137; 
w  1926 r. — 93. Rano dzieci uczęszczały do szkoły państwowej argentyń
skiej, a po południu do polskiej. Nie obeszło się bez kłopotów.

Polska szkoła w Azara była atakow ana przez prasę w Misiones 
i Buenos Aires. W rogiem polskiej szkoły był inspektor Leopoldo Rodri
guez z Concepción. Chciał zamknąć szkołę i nałożył grzywnę pieniężną. 
Udano się w  tej spraw ie do sądu. Po w ysłuchaniu relacji sędzia oświad
czył:

Jeżeli dzieci uczęszczające do polskiej szkoły chodzą też do szkoły państwowej 
i tani sw ój obow iązek w ypełniają, to inspektor n ie może wtrącać się do szkoły 
polskiej i gdyby raz jeszcze na coś podobnego sobie pozw olił można go w y
prosić *.

4 J. W ł o d e k .  A rgen tyn a  i Emigracja. Ze szczególnym uwzględnieniem  em i
gracji polskiej.  W arszawa 1923 s. 410-412.

5 J. C z a j k o w s k i .  R ycerz  Ewangelii . K ró tk a  biografia Wielebnego Ojca 
Józefa Byerele in  Mariańskiego p ierw szego  proboszcza w  Azara.  Posadas 1971 s. 39; 
t e n ż e .  25 lat Ochronki i S zkoły  Polskiej w  Azara. Posadas 1932 s. 3.

“ C z a j k o w s k i .  25 lat Ochronki  s. 10.



Ataki na szkołę polską w Azara nie skończyły się. Oskarżano, że 
szkoła ta  nie wychowuje Argentyńczyków, że brak  w niej ducha naro
dowego. Oskarżenia wysłano do Najwyższej Rady Szkolnej i M inister
stwa Sprawiedliwości. Ostatecznie nie udowodniono niczego, a A rgentyń
ska Liga Patriotyczna, do której także wysłano oskarżenie, przekonała 
się na miejscu o niesłuszności zarzutów. Oto co pisał do ks. M ariańskie
go prezes Argentyńskiej Ligi Patriotycznej:

W ielebny Ojcze B uenos A ires, 2 m aja 1929 r.

W odpow iedzi na jego przyjacielskie i inform acyjne zaw iadom ienie w  zw iązku  
ze skargą przeciw  Ochronce św . Józefa w  Azara za przypuszczalną propagandą  
i nauką antynacjonalistyczną, zarzucaną tej zasłużonej Instytucji, m am  zaszczyt 
oświadczyć W aszej W ielebności, że nie tylko n ie w ierzyłem  w  skargą, bo n ie  
znalazłem dowodów, ale przeciw nie, w dzięczny jestem  Ochronce i szkole św . Józefa  
za dobrodziejstwo społeczne, jakie w yw iera na m ieszkańcach M isiones potrzebują
cych kultury religijnej, bez której nie są do osiągnięcia pragnienia postępu i do
brobytu w  Republice A rgentyńskiej, dlatego też tw ierdzę, nie raz a le  tysiąc razy, 
że nie ma m oralności ani ducha obyw atelskiego bez religii, bez szkół z Bogiem  
i bez ducha zaparcia się, jakim i są zakonnice i zakonnicy, którzy się  opiekują, 
kierują i nauczają w  w yżej w ym ienionych instytucjach.

Tak odpowiadam raz na zaw sze na w szystk ie enuncjacje, które by do m nie  
skierowano przeciw  Siostrom  i D yrektorow i Ochronki i szkoły św. Józefa w  Azara.

Pozdrawiam  Waszą W ielebność z szacunkiem
M anuel Carles.

Było to najlepsze uznanie ze strony władz argentyńskich dla pracy 
sióstr i ks. M ariańskiego ”.

Dla zagwarantowania wsparcia m aterialnego ochronki i szkoły ks. 
M ariański założył Stowarzyszenie Nauki Chrześcijańskiej, do którego 
należeli członkowie Kółek Różańcowych. Miesięczne składki członków 
przeznaczano na utrzym anie nauczycieli. Dla zabezpieczenia utrzym ania 
sióstr członkowie Stowarzyszenia Nauki Chrześcijańskiej oraz poszcze
gólni gospodarze zobowiązali się dostarczać rocznie wyznaczoną ilość 
płodów rolnych.

Azara była najbardziej pulsującym  ośrodkiem polskim w Misiones. 
Z czasem, kiedy zabrakło ziemi w Azara, mieszkańcy opuszczali osiedle 
i szukali lepszych warunków  w innych miejscowościach. W ten  sposób 
powstały nowe polskie osiedla w Corpus (1911 r.), w  Gobernador Roca 
(1934 r.), w Bonpland i inne 8. W nowych osiedlach ks. M ariański budo
wał kaplice i szkoły i m ianował sam nauczycieli na te stanowiska.

7 Tamże s. 12.
8 Kancelaria Prym asa Polski. A kta Prym asa  Polski.



Z czasem trzeba było rozbudować szkołę i ochronkę. Pomoc nadeszła 
od krew nych ks. M ariańskiego z Poznania i z Poselstwa Polskiego w 
Buenos Aires.

Szkoła polska w  Azara napotykała na spore trudności ze strony Pola
ków. Od 1924 r. zaczęli przyjeżdżać nauczyciele z Polski, wysyłani przez 
M inisterstw o Oświaty. W porów naniu z wynagrodzeniem, jakie otrzy
m yw ały siostry czy nauczyciele miejscowi, pobierali oni wysokie pensje. 
To raziło Polaków. Np. ich pensja wynosiła od 500 do 800 pesos, pod
czas gdy siostry otrzym yw ały 10 pesos, a nauczyciele 60 pesos miesięcz
nie. Nadto owi nauczyciele chcieli prowadzić szkołę na swój sposób. 
Chcieli uniezależnić ją  od wpływu księdza. Dochodziło do ostrych w ystą
pień i w alk między szkołą a nauczycielami z Polski. Pow stały naw et po
dwójne szkoły i organizacje w tych samych m iejscow ościach9.

Dużo zam ętu narobił radca em igracyjny Michał Pankiewicz, Jan  Si
korski, referen t oświatowy, i Paw eł Nikodem. Pankiewicz chciał nawet 
usunąć siostry ze szkoły i narzucić swój program  oraz obsadzić szkołę 
swoimi ludźmi, bardzo liberalnym i, gdy chodziło o zasady katolickie 10. 
Z tego powodu doszło do bardzo nieprzyjem nego incydentu. Mianowi
cie Pankiewicz przysłał do Misiones ks. M ariana Kuszela, który  nie mógł 
wykazać się odpowiednimi dokum entam i władz duchownych. Praw do
podobnie był m ariaw itą. Pankiew icz przysłał go do Misiones, aby się 
zemścić za to, że nie zgodzono się na nauczycieli z Polski n .

Przeciw nicy ks. M ariańskiego posuwali się do podłych metod, oskar
żając go przed argentyńskim i władzami szkolnymi o szowinizm, o zakaz 
mówienia po hiszpańsku. P rzyjechała naw et specjalna komisja, aby te 
spraw y zbadać na miejscu. Okazało się, że dzieci uczęszczające do szkoły 
polskiej nie zaniedbują się w odrabianiu lekcji w szkole argentyńskie] 
Ostatecznie zwyciężyła racja księdza M ariańskiego, który  bronił pozycji 
szkoły katolickiej, a nauczycieli z Polski usunięto ze szkoły.

W 1931 r. Towarzystwo Opieki nad Młodzieżą w Azara ogłosiło ko
m unikat, żądając nauczycieli katolickich. Spraw ę poparły organizacje ka
tolickie i proboszczowie. Co więcej, nie zgodzono się także na obsadzanie 
stanow isk w szkołach w akacyjnych nauczycielami z Polski.

Spory i kłótnie nie sprzyjały rozwojowi szkoły. Spadła frekwencja, 
a nadto siostry opuściły ochronkę n . Zaczęto atakować ks. Mariańskiego,

• C z a j k o w s k i .  25 lat Ochronki  s. 28-29.
18 K ancelaria Prym asa Polski. A kta  P rym asa  Polski.
11 K uria biskupia w  Corrientes, do której należało terytorium  M isiones, ogłosiła 

specjalny kom unikat w  spraw ie K uszela. Zob. K ancelaria Prym asa Polski. Akta  
P rym asa  Polski.

18 K ancelaria Prym asa Polski. Akta P rym asa  Polski; C z a j k o w s k i .  25 lat 
Ochronki  s. 30.



że nie jest Polakiem, ale Niemcem oraz stawiano m u inne zarzuty. 
W końcu odwołano ks. M ariańskiego z Azara w 1932 r. i wrócił on do 
Polski.

Dopiero potem, gdy ich zabrakło, okazało się, jaki dodatni wpływ w y
wierała ich praca. Zrodziły się liczne powołania kapłańskie i zakonne. 
Formowały się wzorcowe rodziny katolickie. Z samej Azary wyświęciło 
się 30 księży.

Po wyjeździe ks. M ariańskiego z Azara szkoła polska istniała nadal. 
Następcy ks. M ariańskiego z tego samego zgromadzenia, to znaczy ze 
Zgromadzenia Słowa Bożego, opiekowali się szkołą. Z czasem następował 
proces integracji ze społeczeństwem argentyńskim . Zmniejszyło się za
interesowanie rodziców szkołą polską, a przede wszystkim  zabrakło od
danego Polakom duszpasterza.

W 1961 r. oo. redem ptoryści objęli parafię w stolicy Misiones — w P o - 
sadas. Zajęli się sprawą duszpasterstw a i szkolnictwa polskiego. Ks. Jan  
Saganowski organizuje szkołę polską w Posadas; potem  kontynuuje to 
ks. W yczyński13. Dużo wysiłku dla spraw y polskiej szkoły w kładała 
pani Bryś. Ale wszystkie te usiłowania na dłuższą m etę nie dały w ięk
szych rezultatów.

Dzisiaj trudno mówić o jakimś regularnym  prowadzeniu nauki języka 
polskiego. Na jakieś święta przygotowuje się dzieci, które wygłaszają 
wierszyki, deklamacje.

Podobnie jest w Apostoles, gdzie pani Eleonora Panaś-Sniechowska 
wznowiła działalność szkoły polskiej i zorganizowała naukę tańców.

b) Berisso

W 1913 r. powstaje w Berisso nad A tlantykiem , oddalone od Buenos 
Aires o 65 km na południe, Towarzystwo Polskie. Celem Towarzystwa 
Polskiego w Berisso było „szerzenie oświaty i kultyw ow anie języka 
polskiego wśród rodaków i pokolenia”. Już w 1918 r. Towarzystwo za
kłada szkołę polską. Do szkoły tej uczęszczało 30 dzieci, a nauczycieli 
opłacali rodzice u . Szkoła ta  była pierwszą na terenie prow incji Buenos 
Aires. Istnieje do dzisiaj. Dużo zrozumienia dla polskości wykazuje 
pani W aleria Wróblewska, kierowniczka szkoły.

1(1 O. H e r k u l a n  W r ó b e l .  O zapom nianych misjonarzach.  „Glos P o lsk i” 
1975 nr 36-38.

14 S. P y z i k .  Złote G ody Berisso. „Głos P olsk i” 1961 nr 13 s. 4-5.



c) „Ognisko Polskie”

W 1930 r. pow staje w Buenos Aires związek „Ognisko Polskie”, które 
zorganizowało nauczanie przedm iotów ojczystych. P rzy  szkole powstał 
tea tr, prowadzono naukę robót ręcznych, zorganizowano drużynę ha r
cerzy. Nauczanie w szkole prowadzone było według program u polskich 
szkół krajow ych pod nadzorem Poselstwa Polskiego. Początkowo ks. Za
krzewski, a potem  ks. Michalik, obaj ze Zgromadzenia Słowa Bożego, 
uczyli w  szkole religii. Szkoła ta  istniała przez cały okres II wojny 
światow ej i pełniła znaczącą rolę w wychowaniu młodego pokolenia. 
Przyczyniła się do zachowania w iary i języka polskiego w rodzinach 
i w  młodym  pokoleniu. Istniała do 1961 r., to znaczy do chwnli przy
jazdu do Buenos Aires sióstr zm artw ychw stanek, które założyły szkołę 
polską.

d) Rosario

W odległości 300 km  na północ od Buenos Aires, w Rosario, osiedliło 
się dużo Polaków  po I wojnie światowej i w latach późniejszych. Po
czątkowo w Rosario nie było polskiego duszpasterza. Dopiero w 1936 r. 
przyjeżdża do Rosario ks. M arian Szymkus, orionista. Przy powstającej 
parafii argentyńskiej organizuje nauczanie przedmiotów ojczystych dla 
dzieci z rodzin polskich. Szkoła ta m iała krótki żywot, gdyż w 1940 r. 
ks. Szym kus w yjechał do U rugw aju i nie m iał kto zająć się szkołą. 
Przez jakiś czas przyjeżdżał nauczyciel z Pueblo Nuevo, ale na krótko 1S.

Dłuższy żywot m iała szkoła założona w 1931 r. przy Towarzystwie 
W zajemnej Pomocy w Pueblo Nuevo, na peryferiach Rosario. W tym 
czasie Pueblo Nuevo zamieszkiwali przeważnie Polacy, Rusini, Ukraińcy, 
Litw ini. Nie było szkoły argentyńskiej. Do polskiej szkoły zapisywały 
się dzieci Polaków, Białorusinów, Ukraińców, Litw inów i Rosjan. Zajęcia 
szkolne odbywały się każdego dnia — jak wskazuje dziennik lekcyjny 1(i. 
Nauczyciel w szkole był opłacany przez Poselstwo Polskie w Buenos 
Aires, a kiedy cofnięto subwencję, płaciło Towarzystwo. W pierwszych 
latach uczyło się w niej 39 dz iec i17.

15 O. H e r  k u l  a n  W r ó b e l .  Pierw sza  w izy ta  duszpasterska w  Rosario. „Dusz
pasterz P olsk i Zagranicą” 1972 nr 4 s. 396-299; Z historii duszpasters tw a polskiego  
w  Rosario. „Duszpasterz P olsk i Zagranicą” 1973 nr 1 s. 63-68; Śp. ks. Marian S zy m 
kus. „Głos P olsk i” 1975 nr 5 s. 2; D uszpasters tw o polskie w  Rosario. „Migrant 
Echo” 1975 nr 1 s. 54-66.

16 Księga obecności, która znajduje się w  b ibliotece T ow arzystw a im. Fryde
ryka Chopina w  Rosario oraz Księga pro tokołów  tego sam ego Towarzystwa.

17 Księga obecności s. 3-5.



Przez pewien czas nauczyciele ze szkoły w Pueblo Nuevo dojeżdżali 
także do szkoły, założonej przez ks, Szymkusa, w Rosario i w Santa Fe, 
gdzie przy związku „Dom Polski” zorganizowano nauczanie języka pol
skiego. Dzieci w  szkole polskiej w Pueblo Nuevo pod kierunkiem  kie
rownika F. Pstroch-Derkowskiego przygotowyw ały akadem ie na Święto 
Żołnierza, Niepodległości Polski i 3 Maja. W ystępowały także ze śpiewem 
i tańcam i w szkole argentyńskiej w Santa Fe.

Po II wojnie światowej, wraz z przyjazdem  nowej emigracji, pro
wadzono dalej naukę przedmiotów ojczystych tak  przy Towarzystwie 
w Pueblo Nuevo, jak i przy tow arzystw ie „Dom Polski” w  Rosario 1S. 
Ówcześni duszpasterze polscy w Rosario, jak  ks. Szymkus, księża saletyni 
oraz ks. p rała t Andrzej Gawędzki, pracowali w tych szkołach. A utor 
niniejszego tekstu  w latach 1971-1979 pracował w duszpasterstw ie pol
skim w Rosario i prowadził naukę religii i języka polskiego. Zorganizował 
także naukę tańców polskich 19.

Obecnie w Rosario nie ma stałych zajęć szkolnych. Jedynie przy 
Towarzystwie im. F. Chopina prowadzi się naukę tańca i języka pol
skiego dla dzieci i dorosłych. Dzieci w ystępują z w łasnym  program em  
przy okazji różnych uroczystości, ale po polsku już nie mówią.

e) Cordoba

W Cordobie także osiedliło się dużo Polaków. Pow stał w 1918 r. 
Związek Polski, przy którym  zorganizowano polską szkołę sobotnią. 
Uczono przedmiotów ojczystych i tańców polskich. Szkoła ta  istnieje 
do dzisiaj, a w ystępy taneczne cieszą się dużym powodzeniem. Księża 
polscy pracowali w tej szkole. Księża saletyni, po wyjeździe z Rosario 
w 1944 r., udali się do Cordoby. Tam pracowali w duszpasterstw ie pol
skim, przede wszystkim ks. A. Zawisza wykazywał dużo zrozumienia 
dla nauczania języka polskiego. Potem  ks. Podziawo, salezjanin, oraz 
ks. Kam iński i ks. W łodarczyk ze Zgromadzenia Chrystusowców duszpa- 
sterzowali w Cordobie 20.

18 Po w ojnie przeniesiono siedzibę T ow arzystw a W zajem nej Pom ocy z Pueblo  
Nuevo do Rosario i zm ieniono nazw ę na Tow arzystw o im. Fryderyka Chopina.

19 Por. przyp. 15.
20 O. H e r k u l a n  W r ó b e l .  Polscy duszpasterze  w  Cordobie. „Migrant Echo” 

1974 nr 1 s. 35-40; D u szpasterstw o polskie w  Cordobie. „Głos P olsk i” 1974 nr 5; 
ks. F. W ł o d a r c z y k .  Wśród rodaków  w  Kordobie .  „Nasza Rodzina” 1978 nr 4 
s. 16-17.



2. Szkolnictwo polskie po II wojnie światowej

a) Polska Macierz Szkolna

Po drugiej wojnie światowej przyjechało do A rgentyny około 20 ty 
sięcy em igrantów polskich. Zrodziła się potrzeba zorganizowania naucza
nia języka polskiego. Polacy osiedlali się nie tylko w Buenos Aires, ale 
także na terenie Wielkiego Buenos Aires i w innych m iastach Argen
tyny. Pow staw ały polskie organizacje, które we własnym zakresie pro
wadziły nauczanie języka polskiego.

Znalazła się grupa ludzi, k tóra — nawiązując do Polskiej Macierzy 
Szkolnej powstałej w 1907 r. pod zaborem rosyjskim  dla utrzym ania 
polskości — założyła w Buenos Aires w 1949 r. organizację o tej samej 
nazwie. W ynikało to z potrzeby kontynuowania polskości na obczyźnie. 
Znalazła się także fachowa kadra nauczycieli, którzy prowadzili szkoły 
polskie. P rezes PM S Eugeniusz Bałandiuk, były dyrektor szkoły w Za
leszczykach, opracował program  szkolny dostosowany do potrzeb i wa
runków  em igracyjnych. Był to program  siedmioletni. Organizował także 
konferencje nauczycielskie.

Naukę prowadzono w soboty, trw ała  od trzech do czterech godzin, 
gdyż w  A rgentynie od m arca do grudnia jest to dzień wolny od zajęć 
szkolnych. Program  obejmował naukę religii, języka polskiego, historii, 
geografii, śpiewu i robót ręcznych. Dzieci były podzielone na grupy w za
leżności od poziomu i znajomości języka polskiego.

N ajwiększy rozkw it PM S przypada na lata  1966-1968, kiedy preze
sem był S. Rafalik. Prowadzono w tedy 12 szkółek polskich, do których 
uczęszczało 270 dzieci.

Oto ich wykaz:
Bełgrano (Buenos Aires) — przez ss. zm artwychwstanki;
Berezategui — przy Towarzystwie Polskim;
Berisso — przy Towarzystw ie Polskim;
Villa Centenario;
Villa Irdustra ia less  — przez ss. zm artwychwstanki;
Barrio San José — przy ośrodku katolickim;
Llavallol — przy Towarzystwie Polskim;
San Justo  — przy Towarzystwie Polskim;
Merlo — przy Towarzystwie Polskim;
José C. Paz — przy Towarzystwie Polskim;
Qilmes — przy polskim ośrodku katolickim;



Tucum an — założona i prowadzona przez ks. d ra p rała ta  Jerzego 
Bekiera 21.

Lekcje prowadziło 16 nauczycieli opłacanych z funduszu PMS.
Nauka odbywała się w salach polskich organizacji względnie w do

mach prywatnych. W Villa In d u s tr ia ls  ss. zm artw ychw stanki prow a
dziły lekcje w tram w aju. Został on zakupiony i sprowadzony na teren  
ośrodka. Zamieniono go na salę szkolną i doskonale służy do dziś dzie
ciom szkolnym.

Dzieci biorą udział w uroczystościach religijnych i św iętach organi
zowanych przez polskie organizacje, przygotowując program  na Święto 
Żołnierza, Dzień Matki, Dzień Dziecka, 3 Maja i inne.

PMS rozwijała się wspaniale. Oprócz nauki przedm iotów ojczystych 
organizowano naukę tańców polskich. Potem  powstał zespół taneczny 
„Nasz Balet”, jako osobna organizacja, k tóra do dzisiaj w ystępuje na 
scenach teatrów  argentyńskich, wzbudzając podziw dla tańców polskich. 
Ale zaczęło się od szkółek PMS, z których rekrutow ali się tancerze 
i tancerki.

PMS prowadziła także tea tr szkolny; istniał przez pewien czas klub 
sportowy. Prowadzono także kursy  korespondencyjne języka polskiego, 
organizowane przez Kazimierę Rafalik. Brało w nich udział 87 dzieci.

Obecnie Polska Macierz Szkolna prowadzi tylko sześć szkółek sobot
nich oraz kurs języka polskiego dla dorosłych.

b) Polska Szkoła Tysiąclecia oo. Bernardynów w  M artin Coronado

W 1958 r. powstaje Polski Ośrodek Katolicki oo. franciszkanów (ber
nardynów) w M artin Coronado, w prowincji Buenos Aires. Założyciele 
Ośrodka, śp. Justynian  Maciaszek (od jego nazwiska nazywa się dzisiaj 
Ośrodek „Maciaszkowem”) i o. Andrzej Smoleń, zbierali potrzebne fun
dusze w Stanach Zjednoczonych i w Argentynie. W krótkim  czasie w y
budowano kaplicę, klasztor i budynek szkolny. Od samego początku 
istnienia Ośrodka zorganizowano naukę przedm iotów ojczystych. Po
czątkowo dzieci uczyły się w kaplicy.

W 1961 r. poświęcono fundam enty pod polską szkołę — Pom nik Ty
siąclecia Chrztu Polski, a we wrześniu 1962 r. dokonano inauguracji 
roku szkolnego w nowej szkole. Nauczycielami są oo. franciszkanie i per
sonel świecki.

21 Sprawozdanie Zarządu PM S 1966/67. Znajduje się w  kancelarii PM S w  B u
enos Aires.



Dzieci zostały podzielone początkowo na grupy, w zależności od zna
jomości języka polskiego i według wieku. Potem  poziom wyrównał się 
i utworzono siedem klas. Do szkoły uczęszczało od 40 do 50 dzieci 
rocznie. W 1969 r. zorganizowano także kurs języka polskiego dla dzieci, 
k tóre ukończyły szkołę podstawową. Funkcjonow ał tylko jeden rok, 
gdyż młodzież uczęszczająca do szkół średnich nie mogła pogodzić swych 
zajęć z nauką w polskiej szkole.

Szkoła polska w  M artin Coronado prosperuje nadal. Zmniejszyła się 
tylko frekw encja dzieci. W każdym  razie jest ona wyrazem  troski
oo. franciszkanów w utrzym aniu  polskości, ducha narodowego i religij
nego wśród dzieci i młodzieży.

Szkoła ta  cieszy się dobrą opinią w społeczeństwie polskim. Posiada 
własny tea tr  szkolny i dzieci każdego roku z okazji różnych uroczystości 
w ystaw iają sztuki sceniczne nie tylko na własnym  terenie, ale także 
i w  innych ośrodkach na terenie Buenos Aires. W ystąpiły także dwa 
razy  w radiu  wygłaszając zbiorowe recytacje. P rzy  Ośrodku istnieje 
drużyna harcerzy i harcerek 22.

OO. franciszkanie prowadzą także drugi ośrodek katolicki w San 
Jose, gdzie au tor tego tekstu  zorganizował naukę języka polskiego dla 
dzieci. Sam uczy także dzieci w Llavallol.

c) Siostry zm artw ychw stanki i urszulanki

W 1961 r. przyjeżdżają do A rgentyny ss. zm artwychwstanki. Począt
kowo osiedliły się w Lanus — Villa Industriales na terenie prowincji 
Buenos Aires. W łączyły się do pracy wychowawczej w polskich ośrod
kach. Zorganizowały szkołę sobotnią przy własnym domu zakonnym 
w Buenos Aires i w Lanus. P rzy  obu ośrodkach pow stały drużyny har
cerskie. Objęły także prowadzenie szkoły polskiej w Quilmes, gdzie po
w stał duży polski ośrodek katolicki założony przez śp. ks. mgra Szcze
pana W alkow skiego23. Dojeżdżały także do Berezategui, Olivos, San

22 Polsk i O środek K a to l ick i 10 Martin Coronado 1958-1968. Buenos A ires 1968 
s. 78.

83 S. L i s - K o z ł o w s k i .  Polskie Ośrodki Katolickie  w  stolicy i w  okręgu  
W ielkiego Buenos Aires. „Kurier P o lsk i” 26 IX  1968; T. P  o 1 u s. Polski kościół
w  Quilmes. „Głos P o lsk i” 1973 nr 35; W. W o y s ł a w. Polski Ośrodek Katolicki
w  Quilmes.  „Głos P olsk i” 1963 nr 25; R. D ą b r o w s k i .  K am ienie wołać będą.
„Głos P o lsk i” 1963 nr 25.



Justo, Dock Sud, Llavallol, San José. Był to duży wysiłek z ich strony, 
a równocześnie wkład w podtrzym ywanie polskości24.

Obecnie siostry prowadzą tylko szkołę polską w Lanus. Na Nelgrano 
(w centrum  Buenos Aires) udzielają nauki języka polskiego indyw idual
nie dla kilku dzieci. Do innych ośrodków nie dojeżdżają. O tw arły bo
wiem, tak  w Lanus, jak i w Buenos Aires, przedszkola dla dzieci argen
tyńskich.

Przez pewien czas prowadziły naukę języka polskiego i religii w San 
José i Llavallol siostry w erb is tk i25.

W 1969 r. przyjeżdżają do Argentyny siostry urszulanki szare. Osie
dliły się w Merlo, prowincja Buenos Aires. Trzy siostry zostały skiero
wane do pracy przy kościele M atki Boskiej Em igrantów w Buenos Aires, 
a cztery zostały w Merlo w Sem inarium  Księży Skalabrinianów. W Merlo 
zorganizowały naukę języka polskiego przy m iejscowym  związku „Orzeł 
Biały”. Uczyły religii, przygotowywały dzieci do I Kom unii św. Szkołę 
prowadziły do 1979 r. Z braku większego zainteresow ania rodziców 
przerwały prowadzenie szkółki. Siostra Anna Tyra była referen tką oświa
tową Polskiej Macierzy Szkolnej przez kilka lat.

d) Obozy letnie PM S i ZHP

Nauczanie przedmiotów ojczystych nie ograniczało się tylko do rocz
nej pracy w szkołach sobotnich, ale było kontynuow ane także na obozach 
letnich w  miesiącach wakacyjnych, w styczniu i w lutym .

Początkowo PMS i ZHP razem  organizowały obozy letnie. Od 1954 r. 
zaczęto organizować oddzielne obozy.

PMS zakupiła w 1956 r. 4,5 ha terenu  położonego w górach Cordoby, 
w miejscowości La G ranja 26. Zostały tam  wybudowane sypialnie, świe
tlica, kuchnia i jadalnia. W 1966 r. ks. p rała t Jerzy  Bekier na własny 
koszt wybudował kaplicę na terenie obozu. Każdego roku młodzież ze 
szkół PMS i spoza szkółek wyjeżdża na sześciotygodniowy obóz do La 
Granja. Razem z dziećmi jadą nauczycielki i ksiądz kapelan. Był czas, 
kiedy jeździły także siostry zakonne. Na obozie odbywają się lekcje

24 L i s - K o z l o w s k i .  Polskie Ośrodki Katolickie; Polska Szkoła  Sobotnia  
Sióstr Z m a rtw ych w s ta n ek  w  Villa Insuperable.  „Bóg i Ojczyzna” 1963 nr 254-255 
s. 12; Polska Szkoła Sobotnia SS. Z m artw ych w s ta n ek .  „Bóg i Ojczyzna” 1964 nr 264- 
-265 s. 19; E m a n u e l a  J a n k o w s k a  CR. Siedm iole tn i plon przed  T w ó j  Boże  
Tron. „Bóg i Ojczyzna” 1968 nr 311-312 s. 13-15; Szkółk i sobotnie  — Llavallol  
i Barrio San José. „Bóg i Ojczyzna” 1963 nr 254-55 s. 10-11.

25 L i s - K o z l o w s k i .  Polskie Ośrodki Katolickie.
-e J. B e k i e r .  La Granja. Ośrodek w a k a cy jn y  PMS.  „Głos P o lsk i” 1968 

nr 5 s. 4.



języka polskiego, nauka religii i śpiewu. Nie ma wymagań takich, jak 
w ciągu roku, ale dzieci ugruntow yw ały swoje wiadomości zdobyte 
w  szkółkach sobotnich. Do dzisiaj obozy PM S cieszą się powodzeniem.

H arcerstw o także prowadzi naukę wychowania narodowego przewi
dzianego przez w łasny program . Nauka odbywa się podczas sobotnich 
zbiórek.

Związek H arcerstw a Polskiego organizuje czterotygodniowe obozy 
letnie, w styczniu, w różnych miejscowościach. Oprócz instruktorów  i in
struk torek  jechał zawsze z młodzieżą ksiądz kapelan, a czasem i siostra 
zakonna. Młodzież uczestniczyła we m szy św., uczyła się pieśni religij
nych.

Do wielu im prez ZHP należy zorganizowanie obozu M illenijnego, w 
styczniu, i w  lutym  1967 r., w  M iramar. Od 1959 do 1971 r. Zarząd Okręgu 
ZH P wydaw ał miesięcznik dla młodzieży harcerskiej „Młody Las”. Nadto 
młodzież harcerska organizuje własne święto na Dzień Sw. Jerzego oraz 
bierze udział w uroczystościach kościelnych i świętach organizowanych 
przez polskie organizacje.

Obecnie w  środowiskach polskich następuje proces asymilacji. W jed
nych skupiskach proces ten  postępuje gwałtownie, a w  innych przebiega 
wolniej. Instytucje, organizacje polskie, takie jak duszpasterstwo, szkol
nictwo, harcerstwo, stowarzyszenia katolickie i świeckie w strzym ują ten 
proces.

Zaraz po II wojnie światowej, z napływem  nowej emigracji, powstało 
wiele polskich organizacji i kilka ośrodków katolickich na terenie A rgen
tyny. Było 26 księży polskich. Odpraw iały się polskie nabożeństwa, two
rzono polskie szkoły sobotnie, w których organizowano nauczanie przed
m iotów ojczystych. W te j pracy przodowali księża, siostry zakonne, 
polskie organizacje. Było dużo zrozumienia dla spraw y polskiej. Z cza
sem jednak zaczął się powolny proces asymilacji. Oto kilka przykładów.

K iedy przyjechałem  do A rgentyny w 1966 r., w polskiej szkole so
botniej przy  Ośrodku oo. franciszkanów w M artin Coronado było 35 
dzieci i wszystkie m ówiły po polsku. Po dziesięciu latach nie tylko 
zm niejszyła się frekw encja, ale dzieci przychodzące do szkoły już nie 
mówią po polsku, a w każdym  razie jest ich mało.

W 1971 r. objąłem  duszpasterstwo polskie w Rosario. Istniejące tam  
dwie polskie organizacje w tym  czasie nie prowadziły nauczania języka 
polskiego, bo — jak mówiono — nie ma dzieci polskich. Zapoznawszy 
się ze środowiskiem  zorganizowałem nauczanie języka polskiego w do
m ach pryw atnych. Uważałem bowiem, że łatw iej przyjechać księdzu 
do domu, niż rodzicom przywozić dzieci do księdza czy do salonu To
w arzystw a Polskiego. Łatw iej natom iast udało się zorganizować zespół 
taneczny.



W tej chwili duszpasterzuję w San José i Llavallol, na teren ie pro
wincji Buenos Aires. W obu tych ośrodkach przed dziesięcioma laty  
istniały szkółki polskie i drużyny harcerskie. Dzisiaj m usiałem  na nowo 
organizować nauczanie języka polskiego w obu ośrodkach.

Następuje powolny proces wchłaniania Polaków przez życie argen
tyńskie: m ałżeństwa mieszane, polsko-argentyńskie, b rak  zainteresow a
nia i zrozumienia ze strony rodziców, trudności z dojazdem do polskiej 
szkoły. To wszystko są czynniki, które u łatw iają proces asymilacji.

Dzisiaj w szkołach sobotnich doszło do tego, że trzeba uczyć dzieci 
języka polskiego po hiszpańsku. Język polski jest dla nich językiem 
obcym, bo nie wszyscy rodzice mówią w  domu po polsku. Jeżeli m atka 
nie mówi po polsku do dzieci, to kto je nauczy? Takich rodzin jest coraz 
więcej.

Gdy chodzi o podręczniki, to używa się elem entarzy w ydanych w 
Polsce. Podręczniki do histoniii geografii — to wydania przedw ojenne 
i powojenne. Polska placówka konsularna jak może i gdzie może do
starcza podręczniki, mapy, książki i płyty.

W ośrodkach duszpasterskich, a zwłaszcza na obozach letnich, przy
wiązuje się dużą wagę do pieśni polskiej. Dzieci lubią śpiewać. Przy 
tej okazji jest podwójna korzyść: znajomość pieśni polskiej i wzbogace
nie języka polskiego.

Na obozie PMS w 1980 r. poznałem chłopca z rodziny polskiej, k tóry 
nic nie mówił po polsku. Na obozie nauczył się modlić po polsku i śpie
wać pieśni polskie. Gdy odwiedził obóz jego dziadek nie mógł się na
dziwić, że tak  szybko nauczył się pieśni i modlitwy.

W ybór Polaka, kardynała Karola W ojtyły, na papieża w płynął do
datnio na zainteresowanie się sprawam i Polski. W ielu dorosłych z rodzin 
polskich albo polsko-argentyńskich zgłasza się na naukę języka pol
skiego.

Reasumując to wszystko trzeba powiedzieć, że ośrodki duszpasterskie, 
praca księży, sióstr zakonnych, nauczycieli jest jakim ś wkładem  dla 
ratowania polskości, dla utrzym ania więzi z krajem , poprzez mowę pol
ską, pieśni polskie i modlitwę po polsku.

FROM THE HISTORY OF POLISH EDUCATION IN ARGENTINA

S u m m a r y

The article is the first source publication devoted to the Polish education  
in  Argentina in 1900-1980. The author m akes use of both the Polish  archives



(the Records of the Prim ate of Poland) as w ell as the Polish  sources in Argentina  
w here he works. T hese records m ake the article particularly interesting. The 
article contains: a list of Polish  schools, a description of curricula and of the 
teachers. Cultural and educational aim s of the Polish schools are presented on 
the social background, nam ely, on the background of the processes of assim ilation  
and integration w hich  the em igrants are influenced by.


